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Londyn bez mięsa
Strajk 3 tys. sprzedawców mięsa na Smithfield Market

LONDYN, 3.2. (P A T ). Na słyr 
nym rynku mięsnym Londynu t. 
zw Smithifield Market wybuchł 
dziś w nocy strajk. Około 3 tysię­
cy sprzedawców mięsr, zaangażo­
wanych przez hale do sprzedaży 
mięsa w jatkach Smithrield Mar­
ket, nie przystąpiło po północy do 
pracy, żądając natychmiastowego 
załatwieni' ciągnącego się od da­
wna sporu o płace. Sprzedawcy 
żądają 4 f, szt. tygodniowo, jako 
macy minimalnej i 40-godzinne- 
go tygodnia pracy.

S tra jk  sp rzed a w ców  p o c ią g n ą ł 
za sob a  u n ieru ch om ien ie  ro b o tn i­

k ów  o ra z  tra n sp o rtó w  m ięsa  z 
ch łod n i d o  ja te k  i  d o  sam och od ów  
m ężarow ych , rozw ożą cych  m ięso 
do  sklepów  i re sta u ra cy j w  całym  
L on d ym e. P ow szech n y  stra jk  
SD rzedaw ców  w  jatkat-h p o c ią g a  
za sob a  u ire ru ch o m ie n k  8 tys lu ­
dzi M ożliw e  je s t  jed nak  i e  r ó w ­
n ież ro b o tn icy  tra n sp ortow i w  do ­
k ach , dokąd  przybyw a m ięso z za ­
grana y  j w  ch ło d n ia ch  p o ło ż o ­
n ych  w  dokach , gdzie  m ięso  z za - 
g -a n ic y  z o s ta je  n a ty ch m ia st ma­
g azyn ow an e, ró w n ie ż  za stru jk u ją . 
O zn a cza łob y  to  s tra jk  je s z cz e  4 do 
5 ty s ię cy  lu dzi.

NASZE ABC

Z  K o w n a  d o n o s z ą . . .
(w ) Po wiadomościach o prze­

noszeniu nauczycieli polskich, o 
deportowaniu Polaków i pędzaniu 
■cn po różnych miejscowościach 
ftiałej republiki litewskiej przy­
szły skolei z  Kowna wiadomości 
o nowej ustawie, regulującej byt 
stowarzyszeń, skierowanej po­
średnio przeciwko organizacjom 
polskim

Nic zatem nie zmienia się w re­
publice litewskiej. Woli ona ugi­
nać s ię  poa presją Niemiec i po­
nosić klęski wewnętrzne na rzecz 
żywiołu niemieckiego, niż poro­
zumieć się z Polską. Oficjalną 
Przyczyną tego jest sprawa W il­
na. Litwini do dziś dnia o fic ja l­
nie nie uznają granicy polskiej, 
n w a ją c  ją linją demarkacj-jną. 
Czy w istocie jednak może im tak 
bardzo zależeć na uzyskaniu ziem 
etnograficznie nie litewskich i 
przeniesieniu stolicy do miasta 
nielitewskiego?

W'ydaje się, że istnieją poza 
sprawą wileńską pewne głębsze 
Przyczyny. Działa tu nietylko na- 

lub propaganda państw trze- 
c 'ch. Rztczą zasadnicza w stano­
wisku Litwy wydaje się b y ć  je j 1 
inferlority comples — poczucie - 
• łasnej niższości wobec P o lsk i/ 

Otwarcie granic, porozumienie z .

Warszawa bez tramwajów
C z ę ś c i o w y  s t r a j k  w  w o d o c ią g a c h  o r a z  d e m o n s tr a c j e  w  g a z o w n i  i r z e ź n i

W czora j, o  god z. 5 ran o ro zp o ­
czą ł s ię w  W a rsza w ie  p ow sze ­
ch n y  stra jk  p ra co w n ik ó w  tram ­
w a jów  i au tob u sów  m ie jsk ich . 
P od łożem  stra jk u  by l p ro je k t no­
w ych  ustaw- o  służb ie , od p o w ie ­
d z ia ln ości d y scy p lin a rn e j, u p o ­
sażen iach  w  sam orząd zie , k tóre 
przez M in isterstw o  S praw  W ew ­
n ętrzn ych  w ysłan e  zosta ły  do 
izb u sta w od aw czych .

W ię k szo ść  m ieszk a ń ców  przed­
m ieść  W a rsza w y  p oszła  do 
p ra cy  p iech otą , in n i zb iera ­
li się w  gru p k 1 i p rzy jeżd ża li 
do ś ród m ieśc ia  taksów kam i. 
N a jw ięk szą  k o n ste rn a c ję  w yw o­
ła ł s tra jk  w śród  przyje sdr.ych z 
p ro w in c ji, k tórzy  na d w o rca ch  do 
p ie ro  dow iad yw ali się , że je d y ­
nym p orosta ią cy m  im środk iem  
k om u n ik acji są taksów ici.

N iek tóre  fa b ry k i, u przedzone o 
s tra jk u , p o w y sy ła ły  p o  ro b o tn i­
k ów  sp e c ja ln e  p la tfo rm y  i sam o­
ch od y  c ięża row e , celem, n ied op u ­
szczen ia  d o  p óźn ego  ro zp o cz ę c ia  
p racy . W ie le  d z ieci, m ieszk a ją ­
cych  w ok o licy  W oli, C zerni ok o­
w a i in nych  p rzed m ieść  W a rsza ­
wy, p o sp ó źn ia ło  się lub n ie po-

Polską musi, wedle przekonania )  prZy‘ h >dZ °, WCale na ,ekc- P "  
polityków kowieńskich, prowadzić na If aJev " tC'h ,u‘
nieuenronnie do utraty niepodle- l'u* horalh konne autobusy, które 
gloścl. Kultura polaka, polską Dro 
dukcja i polskie wpływy politycz­
ne zaleją republikę. W konse­
kwencji Polacy tak, czy inaczej 
Podbiją Litwę. Tym kompleksem 
niższości tłumaczy się chęć cał­
kowitej izolacji i tłumienie za 
"'szelką renę żywiołu polskiego.

Dla Polski Litwa stanowi n.„- 
rw-ykle ważne zagadnienie — za­
gadnienie ujścia Ni< mr.a grani­
cy, okalającej Prusy WTschodnie.
Toteż w interesie naszym leży 
bezwzględnie posiadanie wpływu 
na to, co dzieje się nad dolnym 
N emnem. Ale byt narodu i pań­
stwa litewskiego w niczem zupeł­
nie nie przeszkadza Polsce, a na­
wet jest bardzo pożądany. Dlate­
go chcemy dobrych stosunków z 
Litwą. Od samej Liłwy zależy, 
czv stosunki te będą istotnie do­
bre, czy też Litwa nadal żyć ma 
w ustawicznym strachu przed 
fikcyjna polską interwencją

Wr każdym razie me wydaje się, 
aby w ła śc iw a  dla samej Litwy 
hyla metoda gnębienia ludności 
polskiej i drażnienia Polal-ow.

z hukiem  i turkotam  to czy ły  s !ę  
po u lica ch . ,

Z arząd  T ra m w a jów  i A u to b u ­
sów  M ie jsk ich  skieiOV’a ł do w szy ­
stk ich  p racow n ik ów , zgrom ad zo  
n ych  w  god zin ach  ra n n y ch  w  za­
je z d n y c h . ap el, w  którym  p o d la ł  
k ry ty czn e j o ce n ie  sp osób  p ro te ­
stu p rzeciw k o  p ro je k to w i u staw y 
o p o d w y żce  podatku  d o ch o d o w e g o  
ora z  p rzestrzeg a ł, że D yrek cja  po 
dobne w ystą p iem a  będ zie  m u sia ­
ła uznać za n iew łaściw ie i bed zie  
się  czu ła  zm uszona w y c ią g n ą ć  od 
pow iędn ie  k on sek w en cje . O kóln ik  
podpisa ł w ice d y re k to r  N ie o o k o y -

Reaukcje pracowników
w M o n o p o t u  S p i r y t u s o w y m

D y rek cja  M onopolu  S p iry tu so ­
w ego  w ciągu  m iesią ca  lu teg o  ma 
p rzep row a d zić  r e o rg a n iza c ję  per­
son elu . przy k tóre j m a u lec  re­
d u k cji 2 0  p r o c , p ra cow n ik ów  umj 
słow ych

czy ck .. A pel ten  jed n a k  n ie  za­
p ob ieg ł stra jk ow i, je d y n ie  p ra co ­
w n icy  zg od z ili się o b s łu g iw a ć  m a­
g a zy n y  tra m w a jó w 0, e lek trow n ię  
o ra z  konie.

W  g od z in a ch  p o łu d n iow ych  
czyn ion e  b y ły  p rób y  przełam an ia  
stra jk u . W tym  celu  Z arząd  w y ­
s ła ł p on ow n ie  w ezw an ia  do a b ­
so lw en tów . k tórzy  przed  kilkom a 
dniam i u k oń czyli k u rsy  dla tram ­
w ajarzy , b y  staw ili się  do p ra cy . 
W ezw anie  to  jed n a k  m e od n iosło  
skutku.

INNE PRZEDSIĘBIORSTWA
D o stra jk u  tra m w a ja rzy  p rzy ­

łączy li się  w cz o ra j p racow n icy  
Zakładu O czyszcza n ia  M iasta. 
O bsłu ga  sa m och od ów , w y w o żą ­
cych  śm iecie  z m iasta ora z  zam ia­
tacze u lic  n ie  staw ili się  do pra 
cy. R ó w n ie ż  d o zo rcy  porządkown 
r a  H alach  M irow sk ich  s tra jk o ­
w ali. W  zak ładach  W o d o c ią g o ­
w ych  i K a n a liza c ji M ie jsk ich  ro ­
b o tn icy  d n iów k ow i rów n ież  w czo ­
ra j n i 1 p rzy sz li do  p ra cy . W  G azo­
w ni M iejsikiej p rzy  ul L u d n ej 
rw£icow~K-y u rządzili je d n o g o ­
dzin n y  stra jk  w łosk i m iędzy 
godz. 8 a 9 ran o. W  szp ita ln ic ­
tw ie m ie jsk iem  a k c ja  dążąca  do

w yw oła n ia  stra jk u  n ie  p ow iod ła  
się . Z org an izow an e  w  g od zin ach  
p o lu d n iw oych  zebran ie  p ra co w n i­
ków  szp ita ln ych , n a leżą cy ch  do 
P P. S., n ie  p rzy n ios ło  rezu lta ­
tu. W  R zeźn i m ie jsk ie j na P radze 
o d b y ł , s ię  ty lk o  je d n o g o d z in n y  
stra jk  w łosk i.

STRATY TRAMWAJÓW
S tra ty  ja L ie  p on ies ie  p rzed się ­

b iorstw o  T ra m ja w ó w  i  A u to b u ­
sów  M ie jsk ich  sp ow od u  dem on ­
s tra cy jn e g o  stra jk u  p -a co w n i-  
ków  k om u n aln ych  w  dn iu  w cz o ­
ra jszym  w yra ża ć  s ię  będ ą  w  su ­
m ie 140.000 zł. T y le  bow iem  w y­
noszą p rzecię tn e  w p ły w y  z b ile ­
tów . T ra m w a je  m ie jsk ie  sp rzed a ­
ją  w c ią g u  d ob y  b ile ty  za b l : sko 
llO.OuO zł., zaś au tobu sy  za. 30.000 
zl.

Jak p o d a ją  zw iązki zaw odow e 
s tra jk  d em on stra cy jn y  o b ją ł w czo  
ra j 6.000 p ra cow n ik ów  d z ia łó w  
ru ch u , ja k  i w arsztatów ’  tra m w a ­
jow ych, W  c ią g u  d n u  o d b y ło  się 
5 zebrań  tra m w a ja rzy , w  godzi­
n ach  p o p o łu d n io w y ch  .zaś zw o ła ­
n o  pos ied zen ie  m ięd zyzw iązk ow ej 
kom raji p orozu m iew a w cze j, na 
k tóre j d e leg a c i 8 zw iązk ów  z ło ­
ży li sp ra w ozd a n ie  o  p -ze b ie g u

Niemcy teraz zaplara
D o  z a m k n i ę c i a  t r a n z y t u  p e w n i e  n ie  d o f d z i e

W  u zupełn ien iu  p od a n e j w czo ­
ra j w iad om ości, dow iadujem y’ sie, 
że zarządzen ie  M in istra  K om u ni­
k a c ji, o g ra n icza ją ce  +ran zyt ińe- 
m ieck i p rzez  P om orze, w e jś ć  ma 
w  ży cie  od 7 b. m.

P ó ł u rzędow e k o ła  n iem iecn ie  da 
ją  w y ra z  przekonan iu , iż  zarządzę 
n ie  p olsk iego  M in istra  K om u nika­
c j i  n ie  będ zie  zastop ow ane, p o n ie ­
w aż są w  toku rokow a n ia  o u reg u ­
low a n ie  n a leżn ości p o lsk ich  za 
n iem ieck i tran zy t k o le jo w y ,

S tra jk  obsługi radio w ej
O bsłu ga  ra a jow a  w  p o c ią g a ch  

P  K . P . p o rzu c iła  p racę  w ob ec  
tego , że kierów r.ictw o za p rop on o ­
w a ło  je j  g orsze  w aru n k i pracy 
bez za ch ow a n ia  u sta w ow eg o  ter- 
m .nu  w ym ów ien ia . T e n d e n c ją  te ­
g o  w ym ów ien ia  je s t  c h ę ć  zmiany 
k w a lifik a c ji ty ch  p ra cow n ik ów , 
k tórzy  d o ty ch cza s  by li uw ażan i 
za p ra cow n ik ów  u m ysłow ych , w

w  d oc iągach P . K . P .
m ysi osta tn ieg o  orzeczen ia  Sądu 
N a jw yższeg o  S p ow od u  stra jku  
r a d jo  w  pociągach , je s t  n ieczyn ­
ne. !

Zv .ązek  tran sp ortow ców , p ro ­
w ad zą cy  tę  sp ra w ę, r w r ó c i ł  się 
d o  in sp ek c ji p ra cy  z p rośb a  o in ­
te rw e n c ję . Jak w iadom o, r a d jo  w 
p o c ią g a ch  d zierżaw ion e je s t  przez 
„R u c h " .

Ułaskawiony przez negusa generał
spadł po pijanemu w przepaść

K A IR  3.2. (P A T .)  Z A d d is -A b e  
hy d o n o szą : P od cza s  osta tn ieg o
I bytu sw ego w D essie  cesarz  
P rzyw oła ł do s ieb ie  i u łaskaw ił b 
dedżasm acza  p ro w in c ji D ulu , klu 
ry  był je s z cz e  przed rozp oczęciem  
w o in y  skazan y na pozbaw ien ie  
g oan osci j k on fisk a tę  m ien ia  za 
k n ow ania  p rzeciw k o  rządow i. O- 
b ecn ie  z w ro co n o  mu ziem ie i nada 
no łóxu ł F ta u ri. U radow an y tem 
n ow y  g en era ł ca ły  dzień  u cztow a ł

ze swy mi tow arzysza m i, a w ra ca ­
ją c  późn ą  n o cą  da obozu , ju ż  zu ­
pełn ie  p ija n y , sp adł z k on iem  ze 
sk a liste j ścieżk i, p on oszą c  śm ierć 
na m ie jscu . W ypad ek  ten  sk łon ił 
cesarza  do w ydan ia  su ro w y ch  za­
rządzeń  p rzeciw k o bardzc rozw i­
niętem u w śród  w'ojskowTy ch  abi- 
syń ok ich  p ija ń stw u . F 'ją  zw łasz­
cza  m iod i ciem ne, ba rd zo  m ocn e 
piwo.

K to  o trzy m u je  koncesje
na n o w e  a p t e k i ?

W  styczn iu  b. r. zosta ł ro z ­
s trzyg n ię ty  —  rozp isa n y  ak u rat 
rok tem u bo  w  r 1935 —  kon ku rs 
za u ru ch om ien ie  now’y ch  aptek  w  
W a rszaw ie , w  cen tru m  m iasta. 
P on iew a ż  w n a jb liższy m  czas ie  
ma b y ć  rozp isan y  kon ku rs na 6 
n ow ych  ap tek  na p rzed m ieściach

&ochód z łyżkam1 w butonierkach
na wspólny obiad w  Brunświku

B E R L IN , 3.2 (P A T .) .  N a dzień  
9 lu teg o  lu d n ość  m iasta  B ru n św i­
ku w ezw a n o  na w sp ó ln y  ob iad  
w k osza ra ch  m iasta . W  ozn a ­
czon e j g od z in ie  zb iorą  się  g ru p y  
p a rt ji n arod ow o  - so c ja lis ty czn e j 
z  ork iestram i w  ok reś lon ych  pun­
k ta ch  ib o r n jc l i  i  p rzem a szeru ją

przez u lice  m iasta  do koszar, 
gdzie  n astąp i w spóln y  posiłek .

K ażdy z u czestn ik ów  ob iaa u  
m usi ze sobą p rzy n ieść  ta lerz  i 
łyżkę, przyczem  u cze s tn icy  p och o  
du będą n ieśli łyżk i w b u ton ier ­
kach .

H o te l  H ris to l
z m i e n i a  z a r z ą d

W dniu 1 lutego pracownicy 
Hotelu Bristol dostali wymówie­
nia, motywowane reorganizacją 
Jak się dowiadujemy obecni wła­
ściciele Bristolu zamierzają wy­
dzierżawić hotel konsorcjum, do 
którego wehodz; m. in ayraktor 
Adrji, p- Moszkowicz. Pertrakł i-  
cje o dzierżawę toczyły się o l e j ­
no w Hotelu Bristol i w Hotelu 
Saskim.

Hotel Bristol w swoim czasie 
przeszedł w znacznym stopniu 
na własność Banku Cukrownic­
twa. Prezesem spółki akcyjnej 
Hotelu Bristol jest p. Stanisław 
TuriK ', ziemianin z  V ’ i elkopolsk.

Warszawy, warto zwrrocic uwagę 
na rozstrzygnięty z r. poprzednie­
go konkurs. Jak zapewnia jedna 
z agencyj z pięciu koncesji, przy­
znanych w styczniu tego roku — 
aż trzy zostały oddane osobom, 
zajmującym wysoki? posady,, a je 
dną z nich zajmującej aż trzy po 
sady. Dwie koncesje otrzymali o- 
ficerowie wyższych stopni.

Koncesje monopolowe rozdzie­
lane są inwalidom i ludziom za­
służonym dla państwa Koncesje 
na uruchomienie nowych aptek 
powinny być oddawkne najwięcej 
potrzebującym pracy i ©czysta 
odpowiadającym warunkom. Ci pa 
nowie, którzj z ostato.ego przy­
działu otrzymali koncesje na o- 
t.warcie aptek, nu.pewno z posad 
nie zrezygnują, aptek sami nie u- 
ruchomią, a w najlepszym wy- 
padku koncesje wydzierżawią, by 
mieć nowe źródło dochodu.

Jak nam wiadomo, w świecie 
pracowniczym aptekarskim jest 
dość duże bezrobocie i tam powin­
no być skierowane oko decydują­
cych o jzrzydiULie.

w czora jszeg o  stra jk u .
J ed n od n iow a  przerw a  w  ruchu  

tram w a jow ym  n asu n ęła  k w es+ję  
c zy  tram w a ja rze , ja k  i in n i s tra j­
k u ją cy  p ra co w n icy  m ie js cy  o trzy ­
m a ją  p rzv  w y p ła c ie  pen sji, w y ­
n agrod zen ie  rów n ież  i za  dzień  
p on ied zia łow y . Z w iązk i zaw odow e 
s to ją  na stan ów  sku, że w yp łata  
p e n s ji pow inna się o d b y ć  bez  ża ­
dn ych  p otrą ceń .

S m ith fie ld  M arket za opatru j: 
ca ły  w ie lk i L ondyn , a  w ięc 8 n *- 
^ijonów lu d n ości w  m ięso. P on ie­
w aż zn a jd u je  sie  w  centra lnej czę 
ś c i L cm dyru  b lisk o  najrutfhliw  
sze j d z ie ln icy  C ity, zastó;' ten  o d ­
b ije  s ię  fa ta ln ie  na ruchu  koło­
w ym  T y sią ce  sa m och od ów  c ięża ­
ro w y ch  ocze k u je  w  n ajb lizszem  
sąsiedztw ie  S m ith fie ld  M arket na 
m ięso. Z a zw ycza j p ra ca  za łado­
w an ia  tych  ciężarów rek ukończona 
je s t  ok oło  6 ran o i gdy  C ity  za czy  
na sw ą o ra cę , S m ith fie ld  M arket 
je s t  ju ż  o czyszczon a . D ziś jed n a k  
c ię ża ró w k i w cią ż  je s z cz e  darem ­
nie w y cze k u ją  n a  za ładow anie 
m ięsa .

U tru dn ia  sy tu a c ję  fak t, że po­
n iedzia łek  je s t  n a jru ch liw szym  
dniem  d la  S m itn fie ld  M aricet. Za­
zw y cza j w  pom ed zia iek  sp rzed a j: 
w  jaticach  S m ith fie ld  przeszło  3 
tys. ton n  m ięsa.

C ałą n o c  trw a ły  o b ra d y  r>om‘ę  
dzy  zarządem  h a 1 m ięsa  a  k om ite  
tem  s tra jk u ją cy ch , ale dotych czas 
bezsk u teczn ie . O ile  w  c ią g u  n a j­
b liższych  god zin  do porozum ien ia  
n ie d o jd zie , L on d yn  b ęd z ie  bez 
m ięsa, co  o d b ije  s ię  p rzedew szyst 
kiem na re s ta u ra c ja ch  w  czasie  
lu nch u .

Niesamowite ta k ty k i
z a w i a d o w c y  k o l e j o w e g o

N a je d n e j z  w ięk szych  sta cy j 
r.a lin ji  W arszaw a —  K ra k ów  za­
w iad ow ca  s io s u je  w ob ec  p ra co w ­
n ików  n iezw yk łe praktyk i.

W szy scy  p ra co w n icy  te j s ta c ji 
o trzym ali rozkaz, aby  każdego 
dn ia  o  ozn a czo n e j g od z in ie  z ja ­
w iali się przed  o b jęc iem  słu żby  
na p eron ie . Z aw iad ow ca  u staw ia  
zebranych  k o le ja rzy  w  w o jsk ow y  
szereg  i doK onuje przeglądu  p e r ­
sonelu .

Z a w ia d ow ca  w ytyka k o le ja rzom  
b rak u ją ce  lu b  n ied op ięte  guzini u-

brań  słu żb ow ych , n ien a leżycie  ©- 
czy szczon e  obu w ie  i u d zie la  na 
m ie jscu  s u ^ w e j  n agan y  za  tego 
rod za ju  p rzew in ien ia . N ie jed en  z 
p racow n ik ów , k tórego  posterun ek  
s łu żb ow y  odiegły ’ je s t  o  1 lu b  2 
km, oa  budynku sta cy jn eg o , m usi 
sp e c ja ln ie  na w spom nian y  ‘ p rze ­
g lą d  sp ieszy ć  n a  s ta c ję  i tra c ić  
czas na d ro g ę  i „ r a p o r t" .

P ra co w n icy  k o le jo w i w ystąp ili 
d o  d y re k c ji k o le jow e j * a zażale­
niem  na zaw ia d ow cę , k tóry  n a jw f 
d o czn ie j uw aża s ieb ie  za p o d o fi­
cera  a k o le ja rzy  za rekru tów .

Dwie pożyczKi zagraniczne
p r z e d m i o t e m  r o k o w a ń

W obec  za n otow a n ia  przez nie-1 sp ła tę  tego  k red ytu  d ro g ą  zuzyt- 
k tóre  dzienn ik : p og łosek  i dom y-1 k ow an .a  je g o  fu n d u szu  rezerw o- 
s łów  na tem at starań  rządu  w  k ie  1 w ego. 
runku zm n ie jszen ia  c ią żą ce j na
bu dżecie  pań stw a  o b s łu g i za d łu ­
żen ia  zew n ętrzn ego  —  w y ja śn ia  
o b ecn ie  A g e n cja  „I s k r a " , iż  s ia ra  
ma te  n ie  o b e jm u ją  za g ra n icz ­
n ych  p oży czek  e m isy jn y ch .

Rząd polski w\jzczął starania 
o załatwienie sprawy t. zw. po­
życzki tjieo iow ej i w  tym celu 
pertraktuje z  rządem włosKim o

R ów n ocześn ie  na ryn ku  fr a n ­
cu sk im  "zą d  polsk i to czy  rok ow a ­
nia o  za stosow a n ie  pew n ych  u lg  
w  obs łu d ze  m ięd zyn a rod ow ego  
kredytu  z 1925 r.

Ż adne n atom iast rok ow a n ia  w 
sp ra w ie  zm ian w  oosłu d ze  zagra 
n iczn y ch  p ożyczek  em isy jn ych  n ic  
to czą  się.

Ożywenie na rynku włókienniczym
w  Łodzi

N a łódzkim  rynku w łók ien n i­
czym  d a ło  się ju ż  zauwra ż y ć  oży ­
w ien ie sezon ow e w  zw iązku  ze 
ZDliżaniem s ię  sp rzeda ży  artyk u ­
łów  w iosen n y ch . W  d ru g ie j p o ło ­
w ie  s tyczn ia  d o  Ł od zi p rzyb y ło  
stosu n k ow o d o ść  d u żo  b ra n żow e­
g o  k u p iectw a  w łó k ie n m cze g o g o , 
zw łaszcza  z M ałop o lsk i, n ato ­
m iast stosu n k ow e s ła b ie j rep re ­
zen tow an e by ły  w o je w ó d ztw a  za­
ch od n ie . O g ó ln y  poziom  cen  i w a ­
ru n k ów  p o k ry c ia  n ie  od b iega  na- 
o g ó ł o d  norm  zesz ło roczn ych . Za­
p oczą tk ow a n ie  tran za kzy j oow ita  
ne zosta ło  w  kolach  w łók ien n i­
czy ch  z zadow olen iem , g d yż  tran - 
za k cje  ie  p rzerw a ły  is tn ie ją cy  na 
rynku łódzkim  n astró j d e p re sy j­
ny.

A g i t a c j a
n a  U n i w e r s y t e c i e

Na w szy stk ich  w yższy ch  u cze l­
n ia ch  w  W a rsza w ie  p row a d zon o  
a g ita c je  za n iep ła cen iem  czesn e­
g o  do k w estu r, le cz  w  n ow ej, u- 
s ta lo n e j' p rzez  m iod ziez , w ysok o­
śc i, u r e je n tó w  ja k o  depozyty .

W ia d o m o ść  o  dom aga ń .u  się 
przez „B ra tn ie  P o m o ce "  w p row a ­
dzen ia  na w szy stk ich  w yższych  u- 
cze lm aeh  p a ra g ra fu  a ry jsk ie g o  
w yw oła ła  w śród  p o lsk ie j m łodzie ­
ży ak adem ick ie j w ie lk ie  za d ow o­
len ie . Na U n iw ersy tecie  u su n ię ­
to ży d ów  z k ilku  a u d y to r jó w . a 
m -stępu ie z h a 'lu  gm ach u  g łó w ­
nego

P ro d u ce n c i łó d z cy  liczą  s ię  ze 
w zrostem  popytu  nz tk an iny  w łó ­
k ien n icze  i od z ież  w  ośrod k a ch  
w ie jsk ich  W śród  za w a riy ch  bo­
w iem  tran za k cy j w  d ru g ie j poło­
w ie  styczn ia , za k u p ion o  liczn e  ar­
tyku ły , p o s ia d a ją ce  zb y t na w si. 
T ak  np. po raz  p ie rw szy  o d  d łu ż ­
szego  czasu  za w a rto  tra n za k c j?  
na chu stk i, s ta n o w ią ce  ty p ow y  ar 
tyk u ł zbytu  na w si. T ra n za k c ie  ©- 
ta jm u ja  także ta ń sze  w y r o b y  ba ­
w ełn ian e , z n a jd u ją ce  zb y t w śród  
lu d n ośc i r o ln ic z e j.

Bzy o ży w ie n ie  h an d lu  ariyk u ła  
m , w iók ien iczem i n a  rynku w ie j­
skim  b ed z ie  p os ia d a ło  ch a ra k ter  
trw a ły , tru d n o  o b ecn ie  nrzesą
dzać,

P o g c o a  z m i e n n a
P r z e l o t n e  o p a d y

W czora j w  g o d ^ n a c h  o o p o b i 
dn iow ych  w  p ó łn o cn e j p o ło w ie  
k ra ju  pan ow ała  p o g o d a  p och m u r­
na, w  p o o zs ta ły ch  zaś d z ie ln ica ch  
b y ło  d ość  p u god m e. T em p era tu ­
ra o godz. I i - e j  w y n o s i ła : 1 st. 
c 'e p ła  w  P oh u la n ce , 3 w  W iln ie , 
4 w P iń sku  i 5 w  P ozn an iu , 6 w  
G dyni i G -u d z iąd zu , 7 w  Ł odzi 
i Z a leszczyk ach , 8 w  W a rszaw ie , 
Zakopanem  i K a liszu , 9 w  K rako 
w ie , L w ow ie  i C ieszyn ie , a 10 w  
T arn ob rzegu .

D z iś  —  pog od a  o zachm urz* 
niu zm iennem  z prze lo tn em i opa­
dam i. N ie co  ch ło d n ie j, U m ia r k o  

„w a n e  w ia try  zach odr ie.


